
Rok I.Nr. 63. Poznań, sobota, dnia 4-go lipca 1914 r.

Gazeta Rzeźnicka
Jedyne pismo polskie poświęcone zawodowi rzeźnickiemu, masarskiemu 

oraz sprawom handlu i chowu bydła, koni, nierogacizny, dziczyzny i drobiu.
W ychodzi co poniedziałek, środę i sobotę z ilustrowanym  dodatkiem  niedzielnym  „DOM i RODZINA“ .

Przedpłata  wynosi: W  Poznaniu i na pocztach kwartalnie 2,25 mk., z od­
noszeniem do domu 2,50 mk., miesięcznie 0,75 mk.; z odnoszeniem do domu 
0,83 mk. — Pod opaską do Austro-W ęgier 4 kor, do Królestwa Polskiego 
2 rb., do Ameryki 1 doi. kwartalnie. — „Gazeta Rzeźnicka“ zapisana jest 
w 5. dodatku pocztowego cennika gazet (Postzeitungspreisliste 5. Nachtrag 

pro 1914 u polnisch Seite 38.)
Adres Redakcyi i Adm inistracyl —■

„Gazeta Rzeźnicka“ , Poznali, (Posen ) W. 6, ul. W ielka Berlińska (Gr. Berlinerslr.) nr. 76.
-----------""" Telefon nr. 5573.

Cena og ło szeń : Za wiersz petytowy jednotamowy 25 fenygów. — Re­
klamy za wiersz petytowy 50 fen. Rabat przy ogłoszeniach nad 50—100 
wierszy 5 procent, nad 100—250 wierszy 10 proc., nad 250—500 wierszy 15 proc. 
nad 500—1000 wierszy 20 proc., nad 1030 -2000 wierszy 30 proc., nad 2000 -3000 
40 proc., nad 3000 wierszy 50 proc. — Albo przy ogłoszeniach ćwierćro- 
cznych 33'/3 proc., półrocznych 40 proc., całorocznych 50 proc rabatu. Zmiana 
tekstu dozwolona. — Dla szukających pracy wiersz petytowy 15 fenygów 
netto. — Dodatki obliczamy po mk. 12. — za tysiąc. — — — — — — —

Konto Czekowe w e W rocław iu  (Breslau) nr. 7283. 
w e W iedniu — W ien (A. Klóskowski, Posen) nr. 145378.

Wszystkim swoim abonentom oraz ich żonom, skoro bez własnej winy ulegną wypadkowi, powodującemu śmierć lub zupełną 
— ----- ~ do pracy, wypłaci Wydawnictwo „Gazety Rzeźnickiej“ 300 marek gotówką.

nieudolność

Sobota, 4-go. 
Niedziela. 5-go. 
Poniedz., 6-go.

Prokopa, Berty. Wielisław.
5 p. Z. S. N. Kr. Chr. Prokop. 
Izajasza p., Kornel. Izasław.

Targ na bydło i nierogacizny 13 Berlinie.
Berlin, sobota 4. lipca 1914. (Urzędowe sprawozd telegr.)

Na sprzedaż wystawiono: 2832 sztuk bydła rogatego, 
w tern 1063 szt. buhai, 1134 szt. wołów, 635 szt. krów i jałó­
wek, 1179 szt cieląt, 11969 szt. owiec, 10864 szt. świń.

Bydło rogate. Płacono za centnar

A. W o ły . wag‘m\ywel wag) mięsa 
mk.

a) pelnom., utucz , najprz., kt nie chodź w jarz.
b) pelnomięsne, utuczone w wieku 4—7 lat

47 -48 81-83
_ _

c) młodsze, m ięs, nieutucz i starsze utucz.
d) śred. pąs. młode i dobrze pas. starsze lepsze

43-45 78-82

38-41 72—77gorsze

B. Buhaje.
a) pelnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze - 43-44 74-76
b) pelnomięsne, młodsze - - - - - 41-43 73-76
c) srecl. pas. mlodszeji dobrze pas. starsze 38-40 72-75

C. Jałówki i krowy.
a) pelnomięsne, utuczone, najprzean. jałówki 45—47 75-78
b) pelnom, utucz., najprz. krowy do lat,7
c) starsze, upas. kr. i umiej rozwin..ml. kr i jał.

41—44 72-77
37-40 67—73

d) średnio pasione krowy i jałówki 33-35 62-66
e ) mało pasione krowy i jałówki - - - -31 -6 4
D. Bydło mało pasione młodociane - — —

43-46 86-92
40-43 80-86
32-37 67-77

4 3 - - ,54_42-43 o3—54
4 2 - 52-53
41 - 42 51—53
4 0 - 5 0 -
37-38 46-47

Cielęta.
a) najwyborn. ciel. tucz. (Doppellendery) - -
t>) najprzedniejsze cielęta utuczone - - - - 6 0 -  100—
c) średnie ciel. utucz. iŁnajl. ciel. od cyca- - 52—56 87— 93
d) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca 45—50 79—88 
eppoślednie cielęta od cyca - - - - - -  35—42 64— 76

Owce. t  u c z o n e  w o w c z a r n i :

j) tuczone jagnięta i młodsze skopy - - 
o) star. sk., gor. tucz. jagn. i dóbr. żyw. ml. m; 
c) średnio żywione skopy i maciorki - -

Świnie.
a) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi -

e ) mięsiste mniej niż 160 funtów żywej wagi
f) maciory - - -  - -  - -  - -  - -  -

Przebieg targu.
Bydło rogate przy średnim dowozie miało targ 

powolny. Ceny wołów lepszych pozostały bez zmia- 
, ny, woły średnio pasione staniały o 1 mk. na centna­

rze żywej wagi. — Buhaje I kl. bez zmiany, II kl. 
zdrożały o 1 mk,, III kl. zdrożały o 2 mk. na centna­
rze żywej wagi. — Jałówki i krowy II i III kl. zdro­
żały o 1 mk., inne gatunki bez zmiany.

Cieląt dowieziono stosunkowo średnio, mimo 
tego handel się odbywał spokojnie i ceny doznały 
Znacznej zniżki. Na dopellendry nie było notowań; 
cielęta najprzedniejsze staniały o 3 mk., średnie na- 
\vet o 5 mk., poślednie o 3 mk. na centnarze żywej 
Vagi, poślednie sysaki bez zmiany.

Targ na owce był powolny. Ceny tucznych ja­
gniąt i średnio żywionych skopów spadły o 2 mk., 
towar średni bez zmiany.

Świń dowieziono średnio, interes był spokojny. 
Towar tłusty staniał o 2 mk., pełnomięsny o 1 do 2 
mk., mięsisty niżej 160 funtów bez zmiany, maciory 
o 2 mk. na centnarze żywej wagi.

Targ  na świnie w Bytomiu.
& y to m , Górny Śląsk, 3. lipca 1914.

Spędzono: 75 sztuk bydła rogatego, 56 cieląt, 337 świń, 
6 skopów, 1 kozę.

Płacono za: bydło rogate 32—40 mk., cielęta 4o -oo mk., 
w inie 42—45 mk,, tuczne 46—49 mk., skopy — mk.

P r z e b i e g  t a r g u :  Interes był ożywiony, rynek
sprzątnięto. Bydło rogate staniało o 2 mk., za cielęta lepsze 
Płacono do 3 mk. wyżej, świnie bez zmiany.

Targooisfto bydła chudego io Friedricbsfeide.
Friedrichsfelde pod Berlinem, piątek, 3. lipca 1914.

Na targowisku bydła chudego z obawy przewie­
w n ia  zarazy targu dzisiaj nie było.

lirzydoiae sprawozdanie z targowiska w Poznaniu.
P o z n a ń ,  piątek, 3. lipca 1914.

Spędzono na targ: 156 sztuk rogacizny 564 świń. w tem 
67 świń chudych, 168 cieląt, 42 owce, 3 kozy, 428 prosiąt 
Razem 1361 sztuk zwierząt.

A. W oły. 23 50 K o  •* Wa8‘
a) pelnom. opasy, najw. wart. rz. kt. nie chodź, w jarz. —
b) pelnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-letnie - - - - —
c) młode mięsist. niedopasione oraz starsze dopaś. - - 40—42
d) średnio karmione młodsze i dobrze karm. starsze - 33—36

B. Buhaje.
a) pelnomięsne, wyrosłe, najwyższej wartości rzezalnej 43—45
b) pelnomięsiste, młodsze - - -  - -  - -  - -  - 38—42
c) średnio karmione młodsze i dobrze karmione starsze 33—36

C. Jałówki i krowy.
a) pelnom. upasione jałówki najwyższej wartości rzeźn. —
b) pelnom., upas. krowy najw wart. rzeźn. niżej 7 lat 38-41
c) starsze upasione krowy i jałówki słabo rozwinięte 36—40
d) średnio karmione krowy i jałówki - .........................30—34
,e) licho karmione krowy i jałówki - - - - - - -  20—22
D. Licho karmione bydło m łodociane —

E. C ielęta.
a) t. zw. „doppellendry“ wybornie upasione - - - - —
b) cielęta wybornie upasione - - -  - -  - -  - -  55—58
c) śiednie cielęta upasione i wyborne sysaki - - - - 50—54
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki - - - - 42—46
e) liche sysaki - - -  - -  - -  - -  - -  - -  - 35—40

F. Dójki.
a) pierwszej klasy - - -  - -  - -  - z a  sztukę —
b) drugiej klasy - - -  - -  - -  - -  za sztukę —
c) trzeciej klasy - - -  - -  - -  - -  za sztukę 230 —300

Owce. (T  u c z o n e  w o w c z a r n i : )
a) tuczne jagnięta i tuczne młodsze owce - - - - -  46—48
b) star. skopy tucz , gor. jagn. tucz. i dob. żyw. ml. owce 43 —45
c) średnio żywione skopy i owce - - -  - -  - -  - —

Świnie.
a) tuczniki ponad 3 cent. żywej wagi - - - - - -  43
b) pelnomięsiste od 240—300 funt. żywej wagi - - - 41—43
c) pelnomięsiste od 200 - 240 funt. żywej wagi - - - 40-42
d) pelnomięsiste od 160—200 funt. żywej wagi - - - 38—41
e) mięsiste poniżej 160 funtów .................................... . 36—39
f) maciory i wieprze - - -  - - .....................- 36—38
W arch lak i - - -  - -  - -  - -  - -  sztuka pc 24—36 
Prosiąt - - - - -  - -  - -  - -  - -  para po 18—32

Sprzedano świń za centnar żywej wagi 40 szt. po 43 mk., 
109 po 42 mk., 93 po 41 mk., 117 po 40 mk., 25 po 39 mk., 
26 pc 38 mk., 12 po 37 mk., 14 po 36 mk., 4 po 35 mk. 
1 po 34 mk., 0 po — mk.

Przebieg targu byl spokojny, na bydło rogate przewlekły 
i nie uprzątnięto.

Sosnowiec, 2. lipca 1914.

Targ na świnie. Spędzono i co z poprzedniego targu 
pozostało wynosi razem 618 sztuk. Płacono za centnar żywej 
wagi:
Św in ie : a) tuczniki ponad 3 centnary żywej wagi - 44—47
b) pelnomięsiste od 240 — 300 funtów żywej wagi - - 42—44
c) pelnomięsiste od 200—240 funtów żywej wagi - - 40—42
d) pelnomięsiste od 160— 200 funtów żywej wagi - - —
e) pelnomięsiste niżej 160 funtów - - -  - -  - -  _
f) maciory i kiernozy - - -  - -  - -  - -  - -  36— 40

Przebieg targu: Interes byl słaby. Za najlepsze świnie 
}uste płacono także 48 mk. za centnar żywrej wagi.

Chicago, 3 lipca. 3.
Smalec na lipiec - 10,12'/2

„ „  wrzesień - - - 10,27' 2
mięso w ieprzow e na wrzesień 20,25 
żeberka na wrzesień - - 11 n~'
okrasa short ribs sides 
Dowóz świń na zachodzie

z tego w Chicago - ■ 110300 17,000
Notowanie za smalec, żeberka, świnie i okrasę rozumieją 

się w dolarach i centach za 100 amerykańskich funtów, czyli 
90 funtów 350 gr naszej wagi. Ceny za wieprzowinę rozumieją 
się w dolarach i centach za bare) (barrel =  beczka) 200 funtów 
czyli 181 funtów 200 gr. naszej wagi. 1 dolar =  4,20 mk.

2.
10,05 
10,20 
20,30

ll,77'/2 11,70
11,50—11,87' 2 U ^ S - l^ O O  

65000 86 000

Ceny na świeże sadło, słoninę, brzuchy itd.
ogłaszają największe firmy w każdym numerze po­
niedziałkowym „Gazety Rzeźnickiej“ na co zwraca­
my naszym czytelnikom uwagę.

Wschód księżyca: 5 miu. 58, zach. księż.: 12 min. 13
„ , 7 „ 19, * n 12 „ 45

8 21......................  1 » 33

Berlińskie hurtowne ceny mięsa, 
zwierzyny i drobiu.

(Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi miejskiej targowicy.) 

Berlin, 3. lipca 1914.
M i ę s o :  Dowóz obfity, interes spokojny, ceny bez

zmiany.
D z i c z y z n a :  Dowóz slaby, interes ożywiony, ceny

bez zmiany. . ,
D r ó b :  Dowóz oblity, interes ożywiony, ceny bez

zmiany.
Mięso.

W o ł o w i n a :  z wotów za 59 k«. Ia 70-82 mk., Ila  
66 -6 9  mk., I lia  57-66 mk., z buhai Ią 66-/6 mk„ Ha 
62—66 mk., z krów tłustych 45—56 mk., chudych 4o mk., 
z bydła mtodoc. 69-65 mk., holend. oO -60 mk., duńsk -  
mk.; z buhai duńskich 40 -60 mk. C i e l ę c i n a ,  z t. zw.
D o p p e l i e n d e r ó w  107 — 127 m k .; z cieląt tucznych Li 86 9, mk.,
Ha 72 -  82 mk., licho karmionych 42-58 mk. h _ k o p o w i n a .  
z jagniąt tucznych 90-92 mk., z skopów la./ / -8 9  mk., Ua 
69—76 mk., z skopów austral. — z owiec /> 8 mk. le- 
p r z o w i n a : tutejsza 50 —54.

Dziczyzna i drób dziki:
R o g a c z e  la 0,70-0,83 mk.. Ha 40 -65  mk., j e l e ­

n i e  la 0,40 0,55 m k , Ila 0,20 - 0,30 mk., d a n  i e l e  la 
0,50 -  0,60 mk., Ila 0,00- 0,00 mk-. d z i k 1 la  0,30-040 mk- 
Ila  0,15-0,25 mk., w a r c h l a k i  la 0,00 0,00 mk., Ila  0,0)-0,00 
mk. za funt. K r ó l i k i ,  duże 0,40 -0,80 mk., matę 0,15-0,30
mk, za sztukę. . . .

Drób swojski żywy:
K u r y  krajowe, stare 1,80—2,10 mk. młode 0,60—2,00 

mk., zagraniczne starsze 1,00-1,30 mk. kury rasow-e 0,TO-0 00 
rak. G o ł ę b i e  0,45 -0,50 mk. K  a c z k i młode 1,30-2,8d mk. 
za sztukę.

Drób bity:
K u r y  la 1,40 -2,00 mk., Ha 1,00-1,30 mk. mtode la  

0,80-1,10 mk., Ila  0,50 -0,75 mk. za sztukę. G o ł ę b i e  
la  0,50-0,60 mk., Ila 0,25-0,4) mk., K a c z k i  la 1,801-2,7o 
mk., Ila  1,20-1,70 mk. za sztukę, kaczki tuczne 0,8o-0,9o mk. 
za pól kg. G ę s i  młode hamb. la 0,60 0, > o?
tejsze 0,60-0,65 mk„ z żuław nadodrzanskich 0,oo 0,60 mk. 
za funt. _______. _______ __

Targ  na bydło rogate i owce w Hamburgu
Hamburg, 2. lipca 1914.

Na sprzedaż wystawiono: 1724 sztuk
w tem — szt. buhai, — szt. wołów, 
wek, 1824 szt. owiec.

Bydło rogate.
A. W oły.

a) pelnom., utucz, najprz., kt. niech, w jaiz.
b) pelnomięsne, utuczone w wieku 4 o iat
c) młodsze, mięs. nieutucz. i starsze utucz.

B. Buhaje.
a) pelnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze
b) pelnomięsne, młodsze -
c) dobrze karmione każdego wieku
d) mało pasione każdego wieku -

C. Jałówki.
a) pelnomięsne, wypasione do 3 lat -
b) młode, mięsne, niedopasione
c) średnio karmione każdego wieku 
D. Dopellendry woły i jałówki

E. Krowy.
a) pelnomięsne, wypasione, najlepsze, do 5 lat
b) starsze, wypasione -
c) średnio karmione każdego wieku
d) licho karmione

Owce. a) Tuczone w owczarni:
a) tuczone jagnięta i młodsze skopy — —
b) str. sk., gor. tucz. jagn. i dóbr. żyw. ml. mac. — —
c) średnio żywione skopy i maciorki — —

b) Tuczone na pastwisku.
a) tuczone jagnięta i młodsze skopy - - 45 —47 93—94
b) pośl. tucz.jagn., d.pas ml. owce i ml.barany 40—45 83—92
c) średnio żywione skopy, owce i barany - 32—39 70—81

P r z e b i e g  t a r g u :  Interes byl powolny, towar wy­
przedano Towar dowieziono z Poznańskiego, Hanoweru, Szle- 
swigu, Meklenburgii, Saksonii, Brunświku i Brandenburgii. Z tar­
gowiska wysłano koleją: 300 wołów i 70 owiec — Ceny bydła 
prawie bez zmiany. Owce lepsze staniały o 2 mk., gorsze 
zdrożały o 2 mk.

k bydła rogatego 
szt. krów i jałó-,

Płacono za centnar
wagi żywej wagi mięsa

mk. mk.

45-48 82-84
41-45 76-82
38-41 70-76

41—44 79—S3
40-44 69-73
38-41 69-73
34-38 68-69

44-48 81 -84
41-44 76-80
38-41 70-76
56-66 89-105

75-79
— 69-73
— 60-65
— 52-55

Przepowiednia pogody 
na niedzielę, 5. lipca 1914.lici lllvUcilvlt̂ | -J# lipLu 1711,

Najpierw pochmurno przy świeżym wietrze 
chodnim. Zaniesie się cokolwiek na burzę, lecz p

za-



W y i  liczenia nierogacizny w Królestwie Pluskiem
z dnia 2. czerwca 1914.

Pruski urząd statystyczny ogłasza w swym or­
ganie „Statistische Korrespondenz“ wynik liczenia 
nierogacizny w Prusach z dnia 2. czerwca r. b. Naj­
pierw stwierdzamy, że przed pół rokiem, w dniu 1. 
grudnia 1913, naliczono w Prusach 18 014 338 sztuk 
nierogacizny; w dniu 2. czerwca r. b. naliczono tylko 
16 305 308 sztuk.
Ubytek w Prusach wynosi w ciągu pół roku milion 

709 tysięcy sztuk nierogacizny.
W poprzednim numerze stwierdziliśmy, że uby­

ło w Król. Saskiem 17 tysięcy, w Wyrtembergii 57 
tysięcy, w Bawaryi 86 tysięcy sztuk.

W obec takiego w yniku  spodziewać się możemy, 
że nierogacizny w  Niemczech

ubyło blizko półtora miliona.
Cyfry te mają dla handlarzy i rzeźników wielkie 

znaczenie, gdyż wpłyną na cenę nierogacizny na ryn­
kach niemieckich. Podrożenie towaru będzie nieu­
niknione, dla tego nie mogą rzeźnicy zważać na róż­
ne głosy, domagające się zniżenia cen wieprzowiny.

Głos pruskiego ministra rolnictwa 
w sprawie hodowli świń.

W y n ik  liczenia nierogacizny z dnia 2. czerwca 
r. b. zastraszył nawet p. Schorlemera, pruskiego m i­
nistra rolnictwa, i spow odow ał go do w ydania roz­
porządzenia następującej treści:

„ W  gazetach pojaw iły się w  ostatnim czasie licz­
ne skargi na cofanie się cen nierogacizny, i przytem  
w ypow iadano zdanie, że obecne ceny nie dają ho­
dowcom  dostatecznej lub należnej korzyści. Tego  
rodzaju w ątpliwościom  nie można odmówić upraw ­
nienia, jednakowoż w  interesie ludności spożywają­
cej mięso i w  interesie rolnictw a zaznaczam, że zda­
nia takie nie pow inny rolników  i hodow ców  bydła  
spow odow ać do ograniczenia hodowli bydła i niero­
gacizny, gdyż w  niedługim  czasie pojawiła by się na 
targow iskach niepożądana drogość, z której tylko  
część hodowców odniosła by korzyści.

D la  tego uważam za pożądane, żeby rolnikom  
zwrócić uwagę na niebezpieczeństwo, jakie w yn i­
knąć może dla nich, jeżeli rolnicy w  obszerniejszej 
mierze ograniczą hodowlę nierogacizny. W ahan ia  
cen bydła i nierogacizny na targow iskach nie da się 
zupełnie usunąć, jednakowoż można tę fluktuacyę  
osłabić, jeżeli rolnicy hodowlę bydła  i nierogacizny  
zastosow ać zechcą do przeciętnego sprzętu paszy, 
nie zaś, jak dotąd bywa, do dorocznego stanu żniwa.“ 

T a k ą  przestrogę minister rolnictw a rozesłał ho­
dowcom  nierogacizny w  Prusach. Najwidoczniej 
agraryusze po cichu i otwarcie postanow ili mocno 
ograniczyć chów bydła i nierogacizny, żeby spow o­
dow ać zwyżkę cen na targowiskach. Gazety stojące 
na usługach agraryuszy, nie przestają szkalow ać  
rzeźników, że świnie tanio kupują, a mięso drogo  
sprzedają. Dom agają się nawet od rządu uregulow a­
nia cen bydła  i mięsa, mając naturalnie na m yśli sw o­
ją kieszeń.

MAURYCY JOKAY.

Czarne dyameniy.
(C iąg dalszy). Powieść.

Jakby  nadszedł dzień ostatecznego sądu i apo­
kaliptyczne znaki ukazały się na niebie, tak pochw y­
ceni na uczynku św iętokradzcy skoczyli jak szaleni i 
z miejsc swych, przejęci trwogą, i z krzykiem, wrza- ) 
skiem, piskiem  tłoczyli się do drzwi podziemia. Je­
den odw ażny człow iek pędził przed sobą całą gro­
madę. Uderzenia lask i pada ły  z łoskotem  na plecy  
uciekających; jęki się wzm agały; kobiety i mężczyźni 
pospołu tłoczyli się do wyjścia, nie pojmując co się 
dzieje. Kobziarz uciekał, przem ykając się pod noga­
mi innych, tak, iż w ielu przew racało się przez niego. 
K ap łan  nie znał m iłosierdzia, przejęty świętą zgrozą; 
to też nikogo nie w ypuścił bez pamiątki. N ik t z w y ­
lęknionej hałastry nie śm iał m yśleć nawet o jakiejś 
obronie. Pochw ycony na uczynku w ystępek zawsze 
tchórzy. Zbyt niespodziewanym zresztą by ł napad, 
a opat m iał potężne dłonie. Jednemu tylko strzel­
cow i jakiemuś przyszła ochota w yrw an ia  księdzu z 
rąk  laski, za co lew a ręka opata takim  pogłaskała  go  
policzkiem, że uw ażał za stosowne plecam i raczej 
zwrócić się ku  niemu i uciekać co siły.

—  Uderzaj! uderzaj! —  szeptała hrabianka, w i­
dząc całą swą służbę w  kłąb jeden zbitą i tłoczącą 
się do drzwi.

Emerencya przezornie zakryw ała sobie rękoma 
głowę, by uniknąć ciosu w  twarz. Najdalej, na sa­
mym końcu pozostał zakrystyan, któremu długa alba 
przeszkadzała biedź. O pat tak mu razami garbował 
plecy, że poszarpał na nim w strzępy ornat.

G d y  już ostatni z biesiadników, wypędzony sil-

Już dawniej pisaliśmy, że ceny mięsa zupełnie 
odpowiadają cenom towaru żywego. Poślednie k a ­
w a łk i w ieprzow iny można w  składach  rzeźnickich 
otrzymać bardzo tanio, lepsze kaw ałk i muszą być 
droższe, bo inaczej rzeźnicy m usieliby pracow ać ze 
stratą. ' Rzeźnicy nie mogą za to, że sm ak publiczno­
ści bardzo się popsuł, i że w szyscy dzisiaj żądają 
lepszych kaw ałków .

Aukcya sk ó r su row ych  w Hamburgu.
W  środę, 1. lipca r. b. odbyła się w Hamburgu, 

aukcya skór, urządzona przez północno-niem ieckie  
towarzystwo ku  spieniężaniu skór.

Na sprzedaż wystawiono 49 tysięcy skór, i to: 
5800 skór wołowych, 6100 skór byczych, 6500 skór 
krowich, 3200 skór jałowiczych, około 21 300 skór 
cielęcych i około 7000 skór owczych. Przetarg był 
dosyć ożywiony, kupujących stawiło się dużo.

Skóry wołowe staniały o 1 ' / 2 do 2 fen., skóry 
bycze o 1 do 4 fen. na funcie. Skóry krowie staniały 
częściowo o V / „  fen., częściowo przyniosły 1 fen. 
więcej. Skóry jałowicze cięższe staniały o ł/ 2 fen., 
lżejsze przyniosły 2 fen. więcej na funcie.

Zarazy bydlęce w Niemczech.

W zeszłą środę na targowisku berlińskiem 
stwierdzono znów zarazę pyska i racic i znów za­
rządzono wszelkie środki ostrożności, przeprowa­
dzono dezinfekcyę, która kosztowała kilka tysięcy 
marek, nakazano rzeź wszystkiego bydła, co znów 
handlarzom i rzeźnikom wyrządziło szkody około 
200 tysięcy marek.

Jak w Berlinie, tak samo dzieje się w całym 
kraju. Coraz częściej słyszymy o pojawieniu się za­
razy, coraz liczniejsze obwody znajdują się pod ob- 
serwacyą. Weterynarzy mamy w Niemczech tyle, 
że nie wiedzieć, gdzie ich umieścić, tymczasem za­
razy bydlęce rozszerzają się po kraju, a weterynarze 
na nie lekarstwa nie mają. Zarzynanie całego sta­
nu bydła w danem gospodarstwie iub na targowisku, 
to jedyne do dzisiaj lekarstwo przeciw przewlecze­
niu zarazy pyska i racic.

W końcu maja r. b. było zarażonych 176 powia­
tów, 477 miejscowości i 1125 gospodarstw.

Ostatnie urzędowe ogłoszenie o zarazach wśród 
bydła wykazuje nam, że zarazy się rozszerzają. Licz­
ba powiatów dotkniętych zarazą bydlęcą wzro­
sła na 223, miejscowości 686, gospodarstw 1615. 
Z nowa wybuchła zaraza w 318 miejscowościach i 
913 gospodarstwach.

Najwięcej grasuje zaraza w Prusach w obwo­
dzie rejencyjnym kwidzyńskim, gdzie 268 gospo­
darstw jest dotkniętych chorobami bydlęcemi, nastę­
puje potem obwód gdański z 221 gospodarstwami 
w 77 gminach. Na trzeciem miejscu znajduje się ob­
wód magdeburski z 130 i poczdamski z 129 gospo­
darstwami.

W mieście Berlinie 14 gospodarstw jest dotknię­
tych zarazą, z tych cztery dopiero od kilku dni.

ną dłonią, znalazł się za progiem, cpat zamknął drzwi 
grobowca i powrócił do hrabianki.

Z twarzy jego bił blask jakiś, graniczący ze 
światłem aureoli.

Gdy przystąpił do hrabianki, rzuciła się przed 
nim na kolana i ucałowała jego nogi.

Kapłan ją podniósł.
— Przyjdź pani do siebie, hrabianko, zwalcz swą 

słabość. Położenie, w którem się teraz znajdujesz, 
wymaga, byś pani zebrała wszystkie swe duchowe 
i fizyczne siły. Pomyśl pani, że w tej chwili, prócz 
nas dwojga, niema żywej duszy w zamku, bo drzwi 
prowadzące na dziedziniec ja zamknąłem. Uspokój­
że się pani teraz, bądź rozsądną; czasy niedorzecz­
ności już skończone. Mogłaś się przekonać, hra­
bianko, że zły duch w ludzkich ciałach tylko wypra­
wia harce i że go można wypędzić.

— Cóż więc mam robić? — spytała hrabianka, 
siląc się, by niedrżeć.

— Weź pani moją latarkę; przez ten czas ja pój­
dę zamknąć kratowe drzwi korytarza, aby zamek 
z tej strony nie pozostał otworem. Tą samą drogą, 
którą tu przyszliśmy, wróć pani do swego pokoju, 
weź maszynkę i przygotuj sobie herbaty, boś pani 
przeziębia.

— Sama mam iść na górę?
— Pomnij na te słowa Pisma: „Bóg ze mną,

któż przeciw mnie?“ a nie będziesz pani samą. O- 
bawa widm jest ciężką chorobą. Środek był heroicz­
ny; zobaczymy, czy poskutkował.

Hrabianka zadrżała.
— Czego się pani lękasz? Czy szkieletu w bi­

bliotece? Pójdź pani zemną.
I wziął latarkę, ujął rękę Teodoliny i poprowa­

dził ją do kościotrupa. Tam otworzył drzwi wysokiej, 
oszklonej szafy.

— Popatrz pani tu. Ten widok nie budzi prze­
rażenia, ale jest symbolem Bożej mądrości. Każdy

Powyższe liczby dotyczą tylko zarazy pyska i 
racic. O wiele gorzej wygląda z zarazą i pomorem 
nierogacizny. Choroby te panują w 485 powiatach, 
1822 gminach i 2512 gospodarstwach.

Prócz tego inne jeszcze choroby czynią spusto­
szenia w stanie bydła i niezmiernie utrudniają han­
dlarzom i rzeźnikom ich trudną pracę przy zakupy­
waniu bydła.

Rząd powinien raz wreszcie rozesłać wetery­
narzy po gospodarstwach i kazać im dokładnie zba­
dać sposoby chowu bydła i nierogacizny. Nieustan­
na kontrola nad gospodarstwami hodującemi bydło, 
byłaby skutecznym środkiem na przytłumienie cho­
rób bydlęcych.

Sprawy zawodowe.
Pryszczyca w Prusach Zachodnich.

Pryszczyca panowała wedle urzędowego stwier­
dzenia w dniu 15. czerwca W Prusach Zachodnich 
w 489 gospodarstwach, a mianowicie: w powiecie 
elbląskim 44, malborskim 175, tczewskim i gdańskim 
po 1, sztumskim 26, kwidzyńskim 108, suskim 13, 

j  lubawskim 20, brodnickim 2, wąbrzeskim 10, toruń­
skim 55, chełmińskim 13, grudziądzkim 15, świeckim 
5, złotowskim 1. — W Prusach Wschodnich zara­
żonych było 59 gospodarstw, w Ponańskiem 13, na 
Pomorzu 1 gospodarstwo.

Jarma-k w Gliwicach.
Ostatni jarmark na konie i bydło był średni. Ko­

ni spędzono 1675, z czego zwykłych koni roboczych 
1325. Bydła rogatego razem z cielętami spędzono 
280 sztuk. Ceny nie były wygórowane, a obrót był 
średni.

Targ na konie w Jastrowie.
Ostatni targ na konie wskutek burz szalejących 

był nie nadzwyczajny. Przeważnie konie robocze 
spędzono na sprzedaż. Ceny były dobre. Za lepszy 
towar płacono 500 do 700 mk. Towar średni koszto­
wał 300 do 450 mk., lecz można było także nabyć 
zwierzęta po 180 do 250 mk. Na targ na bydło nie 
spędzono prawie żadnego towaru.

Jarmark w Wąbrzeźnie.
Ostatni jarmark kramny i na konie mało tylko 

był ożywiony, gdyż brak zupełny był chętnych kup­
na. Powodem tego, że powiat dla panującej prysz­
czycy tworzy po części zamknięte dla wszelkiego ru­
chu handlowego obwody.

„Zyski z urzędowej sprzedaży mięsa.
Piękne historye wyszły na jaw na ostatniem po­

siedzeniu rady miejskiej w mieście Herdecke w 
Westfalii. Prześwietny magistrat tegoż miasta, chcąc 
się przysłużyć mieszkańcom taniem mięsem, spro­
wadził z zagranicy 8 tysięcy funtów mięsa i rozsprze- 
dał je w miejskiej rzeźni. Gdy przyszło do obra­
chunku zysków z urzędowej sprzedaży mięsa, wyka­
zało się, że pieniądze wpłynęły do kasy miejskiej tyl­
ko za 6 tysięcy funtów, a dwa tysiące znikły bez 
śladu. Władze czynią bardzo pilne poszukiwanie 
za zaginionem mięsem, lecz dotąd bez skutku. Jak 
się zdaje nie będzie można wogóle sprawdzić kto 
kogo oszukał, gdyż ojcowie miasta zapomnieli kazać 
zważyć mięso po nadejściu do Herdecke. Sprawą 
tą zajął się prokurator.

członek tego kościoskładu wyjaśnia tajemnicę, jakim 
sposobem Stwórca śmiertelnego człowieka uczynił 
władcą ziemi. Przyjrzyj się pani tej czaszce. Na 
tern wypukłem, sklepionem czole wypisane jest czło­
wiecze panowania prawo. A ten profil, tworzący 
kąt prosty, to przywilej wyższości białego plemienia 
nad innemi. Ta czaszka uczy nas, jak niezmiernie 
wiele zawdzięczamy łasce Boga, który nas tak wy­
niósł ponad wszystkie stworzenia, ponad wszystkie 
łudzi rasy. Widok więc czaszki nie obawę, ale myśl 
w sercu ludzkiem budzić powinien — myśl dzięk­
czynną, bo ona jest znakiem największej miłości, ja­
ką Wszechmocny żywi dla swych wybranych dzieci.

Kapłan położył rękę hrabianki na czaszce szkie­
letu.

Hrabianka przestała drżeć. Czuła, że słowa te­
go człowieka budziły ją do nowego życia.

— Teraz powracaj pani do swego pokoju, ja tam 
zaraz przyjdę. Muszę tylko jeszcze pogasić świece 
na ołtarzu, aby zapobiedz niebezpieczeństwu pożaru, 
w razie gdyby się wypaliły do końca.

— Dobrze, pójdę sama — zawołała hrabianka. 
— O siebie już się nie boję, ale się lękam o życie 
twoje, księże opacie. Skoro wyjdziesz teraz na ciem­
ny korytarz, wygnani gotowi się pomścić; mieli już 
czas ochłonąć z pierwszego przestrachu i może cza­
tują na ciebie.

— I temu już zaradziłem — odparł opat, wyj­
mując z bocznej kieszeni rewolwer. — Spodziewałem 
się, że i z mordercami mogę mieć do czynienia. Idź 
więc spokojnie, w imię Boże, hrabianko.

Teodolina wcięła latarkę i odeszła biblioteką.
Ksiądz patrzył za nią, póki nie doszła do drzwi 

przeciwległych.
Opat Sam uel spiesznie wtedy powrócił do gro­

bów i wszedł na korytarz, w końcu którego na cyno­
wym talerzu m igotał jeszcze błękitnawy płomyk.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

BOLESŁAW HAHN
w firmie 39

B. Hahn.

P O Z N A Ń
St. Rynek 7 3 -7 4  poleca

w domu Banku Przemysłowców 

Telefon 1941.

Kapelusze męskie i dla chłopców

Krawaty -- Rękawiczki
Koszule białe i kolorowe

Parasole —  Laski

Ceny
niskie!

Wybór
ogromny!
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i  a d a m a s z k i  n a  p o ś c i e l e .

Co styehać nowego?
Nierzetelny czeladnik.

Przed sądem karnym w  Poznaniu zasiadł na ła­
wie oskarżonych czeladnik rzeźnicki Stanisław Szul- 
czyk z Krzyżownik. W ysłał go mistrz rzeźnicki 
Buszkiewicz do Poznania, żeby sprzedał tu byka. 
Szulczyk otrzymał za byka 795 marek, zapłacił kilka 
drobnych rachunków swego chlebodawcy, a następ­
nie znikł bez śladu, zostawiając konia i wóz na ulicy 
bez opieki. Jeden z rzeźników doniósł p. Buszkie- 
w iczowi, że jego powózka od kilku godzin stoi bez 
opieki, i że policya chce konia i wóz zabrać. Busz­
kiewicz przybył natychmiast do Poznania, zabrał po- 
wózkę, lecz czeladnika swego mimo poszukiwań nie 
mógł odnaleźć. Po kilku dniach otrzymał z Inowro­
cławia od Szulczyka pocztą przesłane 480 mk. jako 
resztę za sprzedanego byka. Szulczyk zatrzymał so­
bie całkiem 230 marek. Poznańska izba karna ska­
zała go za sprzeniewierzenie na 3 tygodnie więzienia.

Złodziej domowy.
U mistrza rzeźnickiego Aucha w Poznaniu pra­

cował uczeń Kazim ierz Mochnik. Zamiast starać 
się o dobro swego chlebodawcy i majstra, okradał 
go Mochnik w  bezczelny sposób tak długo, aż się łaj­
dactwa wydały. Za niecne sprawki skazał go po­
znański sąd ławniczy na 3 tygodnie więzienia.

Aresztowanie terminatora.
Przez długi czas 19-letni uczeń Piotr Gabrych 

okradał mistrza swego A felskiego we Fordonie. Po- 
magając w składzie znalazł sposobność wybrać po­
woli z kasy przeszło 130 mk., prócz tego z warsztatu 
Wyniósł 65 szynek, połci słoniny, serwelatek i innych 
Wyrobów mięsnych i rozdawał lub sprzedawał je 
między znajomymi: Postępki terminatorskie w y ­
szły na jaw i młody złodziej został osadzony w  w ię­
zieniu.

Upadłość.
Miłosław. Mistrz rzeźnicki Edward Mikulski 

zgłosił upadłość w  dniu 27. czerwca r. b. Pretensye 
zgłaszać należy do 18. lipca do sądu w  Wrześni. Ze­
branie w ierzycieli 27. lipca r. b., w tymże dniu odbę­
dzie się badanie zgłoszonych pretensyi.

Na udry.
Pewien mistrz rzeźnicki w  P. sprowadził dla 

swych kolegów7 i znajomych kilka wagonów węgli 
Wprost z kopalni. Tamtejszy handlarz węgli poniósł 
przez to znaczną stratę, gdyż najlepsi odbiorcy mu 
odpadli. Zemścił się za to w  ten sposób, że zakupił 
kilka w ieprzków  upasł je, zabił i mięso sprzedawał 
znacznie taniej, niż miejscowi rzeźnicy. Wskutek 
tego przez kilka dni były składy rzeźnickie próżne, 
a mięso na sprzedaż przeznaczone czekało daremnie 
Aa kupujących.

Naszem zdaniem, każdy powinien pilnować swe­
go kopyta i nie psuć interesu sąsiadom, zwłaszcza na 
'ńniejszem mieście, gdzie takie sprawadzenie kilka 
'''agonów węgli lub sprzedaż kilka w ieprzów  dobrze 
się daje we znaki poszkodowanym.

Przymusowe sprzedaże.
6 . lipca na sądzie w  Poznaniu o godzinie 10 i pół 

przed południem posiadłość zapisana w  Poznaniu —  
przedmieścia Ostrówek nr. 160 destylatora Ludwika 
Dałkowskiego: dom mieszkalny frontowy z prawem 
skrzydłem i podwórzem, chlew, remiza i wozownia 
W obszarze 0,09,07 ha, oszacowane na 8062 mk, w ar­
tości użytkowania.

6 . lipca na sądzie w  Kępnie (Kempen i P.) o go­
dzinie 9. przed południem gospodarstwo zapisane w  
Kuźnicy skakawskiej nr. 95 gospodarza Stanisława 
i Jadwigi z demu Owczarek Holosów: dom mieszkal­
ny w podwoi zu, ogród, chlew, stodoła, rola, łąka, las 
i pastwisko w  obszarze 11,55,53 ha, oszacowane do 
•podatku gruntowego na 18,10 tal. czystego dochodu 
i budynkowego na 135 mk. wartości użytkowania.

7. lipca na sądzie w Krotoszynie o godzinie 10. 
przed południem posiadłość zapisana w  Zdunach nr. 
378 szewca Ferdynanda i Idy z domu Guderley W ei- 
geltów: zabudowania z podwórzem i ogród oszaco­
wane na 150 rnk wartości użytkowania.

7. lipca na sądzie w Zbąszyniu (Bentschen) o go­
dzinie 10 p r z e d  południem posiadłość zapisana w 
Nądni (Nandel) nr. 120 właściciela W alentego i Anny 
z domu Krzyżanowskiej Prusaków: dom mieszkalny 
z podwórzem, obora, stajnia, świmarma stodoła i 
rela w  obszarze 0,59,10 ha. oszacowane do podatku 
gruntowego na 0,54 tal. czystego dochodu i budynko­
wego na 60 mk. wartości użytkowania.

7 . lipca na sądzie w  Gnieźnie o godzinie 9 1 \  
Przed południem posiadłość zapisana w Żydowie nr. 
iSb, ! 9e, 23a i 45 gościnnego Dyonizego G łogowskie­
go: nr 18b rola o obszarze 0,70,50 ha, oszacowana do 
Podatku gruntowego na 1.71 tal. czystego dochodu: 
nr, 19e rola w  obszarze 0,35,70 ha, oszacowana do 
Podatku gruntowego na 0,84 tal. czystego dochodu; 
nr. 23a dom mieszkalny z domem gościnnym i podwo­
je m  i budynkami pobocznymi i rola w  obszarze 
•̂84,10 ha, oszacowane do podatku gruntowego na 

1,68 tal. czystego dochodu i budynkowego na 306 mk 
^artości użytkowania: nr. 45 rola w obszarze 3,00,67 
ha, oszacowana do podatku gruntowego na , a . 
Czystego dochodu.

7. lipca na sądzie w  Ostrowie o godzinie 9. przed 
południem posiadłość zapisana w  Smardowie nr. 62 
mularza Jana i Anny z domu Kardas Szewczyków: 
podwórze, stodoła z sklepem i rola w obszarze 0,25,00 J 
ha oszacowane do podatku gruntowego na 0,42 tal. I 
czystego dochodu.

7. lipca na sądzie w  W ieleniu (Filehne) o godzi- i 
nie 11. przed południem nieruchomość zapisana w  j 
Pęczkow ie nr. 67 panny M ałgorzaty MichalaTt: za- : 
budowania z podwórzem oszacowane na 12 marek | 
wartości użytkowania. j

Zmiany własności.
Poznań. Kamienicę przy ulicy Karola nr. 31/32 i 

nabył na subhaście kapitalista Julian Radtke za 203 
tysiące marek. Przeszło 100 tysięcy marek przepa­
dło wierzycielom  hipotecznym.

Gospodarstwo 150 mórg w  Drąznie pod Biskup­
cem, wykupił od Niemca Schmidta gospodarz p. K a­
zimierz Czeszewski. Było to ostatnie gospodarstwo 
niemieckie we wsi.

Spraioozdania z targom niemieckich.
Gdańsk, ] lipca 1914.

Spędzono na targ: 174 sztuki rogacizny, 1177 świń, — 
chudych, 267 cieląt, 350 owiec, — kóz, — prosiąt.

Za 50 kg. żywej wagi płacono:

Woły.
a) pełnom. op., najw. wart. rzeź., kt.nielchodz. w jarz. 46 48 mk.
b) pelnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-letnie - — „
c) młode mięsist. niedopasione oraz starsze dopaś. 40—43 „
d) średnio karmione młodsze ^dobrze karm. starsze — 38 „
e) licho karmione - - - — „

Buhaje.
a) pełnom.. wyrosłe, najwyższej wartości rzezalnej 42 - 44 mk.
b) pelnomięsiste, młodsze - 40—41 „
c) średnio karm. młodsze i dobrze karm. starsze 34—37 „
d) licho karmione - - - - -  _33  ;j

Jałówki i krowy.
a) pełnomięsne upasione jałówki najwyższej wart. 45— mk.
b) pełnom., upas. krowy, najw, wart. rzeźn. niżej 7 łat 40—42 „
c) star. upas. krowy i jałówki słabo rozwiwinięte - 33—36 „
d) średnio karmione krowy i jałówki - - 28—32 „
e) licho karmione krowy i jałówki - - —25 „

Licho karmione bydło młodociane -  mk.

Owce. T u c z o n e  w o w c z a r n i :

a) tuczone jagnięta i młodsze skopy - - 40—42 „
b) tar. skopy, gor. tucz. jagn. i dob. żyw. ml. maciorki 36 —38 „
c) średnio żywione skopy i maciorki - - —30 „

Cielęta.
a) t. zw. „dopellendry“ wybornie upasione
b) cielęta wybornie upasione - - - 5 5 —60
c) średnie cielęta upasione i wyborne sysaki - 47—54
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki - 38—46
e) liche sysaki - - - - -  —35

Świnie.

Targ na świnie w Husum.
Husum, 2. lipca 1914.

Spędzono: 708 prosiąt.
Płacono za prosięta 12— 17 mk. za sztukę. 
Tłuste świnie 37— 39 mk., maciory 32— 33 mk. 

za 100 funtów wagi żywej.

Targi wiedeńskie.
Targ na bydło rzeźne z dnia 2. lipca 1914.

Spędzono: 3889 sztuk bydła rogatego.
Płacono za 100 kilo (dwa centnary) wagi żywej: 
Opasy galicyjskie: 1 kl. 92— 100 kor., II kl. 87 do

90 kor.
Opasy węgierskie I kl. 84— 110'kor., II kl. 74 do

91 kor., III kl. 66— 79 kor.
Opasy niemieckie: I kl. 96— 106 kor,, II kl. 82 do 

94 kor., III kl. 76— 80 kor.
Buhaje: 74— 94 kor., najlepsze 94 kor.
Krowy: 74— 92 kor., najlepsze 92— 102 kor. 
Bawoły węgierskie: 44— 64 kor.
Bydło młodociane: 36— 73 kor. _

Targ główny na świnie z 2. lipca 1914. 
Spędzono: 7954 sztuk świń mięsnych i 7302

sztuk i świń tłustych, razem 14 896 sztuk.
Płacono za kilogram wagi żywej:
Świnie mięsne la 126— 132 halerzy, Ila  120 do 

125 hal., Ilia  112— 119 hal.
Świnie tłuste: la 117— 120 hal., Ha 112— 116 hal., 

Ilia  106— 111 hal. . . . .
Przebieg targu: Interes był spokojny. Świnie

tłuste podrożały o 2 do 3 hal., świnie mięsne bez 
zmiany.

Targ mniejszy na świnie.
Spędzono 1117 świń mięsnych i 87 świń tłustych. 
Płacono za kilogr. żywej wagi: Świnie mięsne la 

126— 132 hal., Ila 120— 124 hal., Ilia  112— 118 hal., 
świnie tłuste la 117— 118 hal., Ha 114— 116 hal., Ilia  
110 hal.

Przebieg targu: Usposobienie było zniżkowe.
Za świnie mięsne płacono ceny wtorkowe, na świnie 
tłuste nie było można znaleźć nabywców.

Targ na owce z dnia 25. czerwca.
Spędzono: 536 sztuk. ,
Usposobienie i ceny bez zmiany. Notowano: 

Owce najlepsze 72— 75 hal., owce średnie 66 70 hal.
i owce wybrakowane 50— 54 hal. za kilo bez podatku 
spożywczego. ________________________

w  m
fTlłfflWrj/ka papierosów

uluóiens;
Ś Ł f e n  

papierc&y
' D l i & e C J Z M e ,

aj świnie tłuste ponad 150 kg -
b) pełnomięsiste od 120—150 kg
c) pelnomięsiste od 100—120 kg
d) pełnomięsiste od 80—100 kg
e) pełnomięsiste niżej 80 kg
f) maciory tuczne 
gj maciory i kiernozy

42-43
41-44
40-44
40-43
39-41
39-40
34-37

P r z e b i e g  t a r g u :  Bydło rogate powolnie, ceny cokol­
wiek staniały. Cielęta lepsze podrożały o 1 mk., targ na owce 
średni. Świnie podrożały o 1—2 mk. na centnarze żywej wagi.

Targ na świnie w Hamburgu
z dnia 3. lipca 1914.

Spędzono 4900 sztuk nierogacizny.
Płacono za 50 kilo wagi żywej:
1. Świnie ciężkie, najlepsze i średnio ciężkie od 

240 do 260 funtów (tara 20 proc.) 42,00— 42,50 mk.
2 . Towar średni od 200 do 240 funtów 43,00—  

43,50 mk.
3. Tow ar lżejszy niżej 200 funtów (tara 22 proc.) 

43,50— 44,00 mk.
4. Tow ar pośledni (tara 24 proc.) 39,50— 42,00 

marek.
5. Maciory I kl. (tara 20 proc.) 37,50 mk.
6 . Maciory II kl. (tara 22 proc.) 34,50— 35,00 mk.
Przebieg targu: Interes był ożywiony. Ceny po­

szły w  górę. Świnie ciężkie zdrożały o 50 fen., śre­
dnie o 1,50 mk., poślednie o 1,50 mk., maciory lepsze 
bez zmiany, gorsze wyżej o 1,50 mk.

Targ na świnie w Gliwicach.
Gliwice, 30. czerwca 1914,

Na targ dzisiejszy spędzono: 4 świnie na chów, 
28 świń średnich i 232 prosięta.

Płacono za 100 funtów żywej wagi: Świnie na
chów 57— 75 mk., świnie średnie 27— 60 mk., prosię­
ta 9— 21 mk. za sztukę.

Targ na cielęta i świnie w Dortmundzie.
Dortmund, 2. lipca 1914.

Spędzono: 28 cieląt i 67 świń.
Płacono: Cielęta I kl. 59— 62 mk., II kl. 54— 58 

mk. za 100 funtów żywej wagi. —  Świnie I kl. 55— 56 
mk., II kl. 52— 54 mk. za 100 kilo żywej wagi.

Targ był średni.
Targ na bydło w Husum.

Husum, 2 . lipca 1914.
Płacono za w oły II kl. 41— 43 mk., III kl. 32— 40 

mk. —  Jałówki I kl. 44— 46 mk., II kl. 41— 43 mk., 
III kl. 37— 40 mk., krowy I kl. 38— 41 mk„ II kl. 33 
— 36 mk.

Ś c i ś l e  h y ^ f e n i c z n e

Jeszcze jedna ofiara zamachu w Serajewie.
__Wiedeń 4 lioca. Z Serajewa donoszą, ze

adjutant przyboczny szefa krajowego pułkownik 
Merizzi, który odniósł ciężką ranę sku lem e sp o- 
zyi bomby, leży w  ostatnich tchnieniach.

Francuskie latawce na niemieckiem terytoryum.
—  Metz, 4. lipca. Dwa francuskie statki napo­

wietrzne przeleciały granicę i zapuściły się przesz o 
milę na terytoryum niemieckie, następnie po nieja- 
kimś czasie powróciły do Francyi. Nie by o można 
stwierdzić, czy statki były wojskowe lub cywilne.

Ogromna burza w Norymbergii.
—  Norymbergia, 4. lipca. Wczoraj wieczorem 

straszna burza przeciągała nad Norymbergią i oko­
licą. Przez blizko pół godziny padał grad wielkości 
orzechów laskowych, zagłuszając swym trzaskiem 
huk grzmotu i piorunów. Plantacye publiczne, ogro­
dy i pola są zupełnie spustoszone. Tak samo słynne 
norymberskie balkony kwiaciane potłukł grad na 
barłóg. W  niektórych ulicach masy wody tak gwał­
townie płynęły, że powyrywały kamienie z bruku.

— Graz, 4. lipca. W ielka nawałnica z silnym 
gradem nawiedziła tutejszą okolicę, wyrządzając 
wszędzie ogromne szkody. Deszcz lał strumieniami, 
jak gdyby nastąpiło oberwanie chmur.

Zderzenie pociągu z automobilem.
— Paryż, 4. lipca. W czoraj pod Nevers zderzył 

się automobil z pociągiem osobowym. Znajdujące się 
w  automobilu cztery osoby poniosły śmierć na 
miejscu.

Wybryki sufrażystek.
— Londyn, 4. lipca. Zamek Tialmenoch w  Ir- 

landyi podpaliły sufrażystki. Ogień tak szybko się 
rozszerzył, że straż ogniowa była bezsilną. Cały 
gmach stał się pastwą płomieni, a z nim zniszczały 
ogromnej wartości skarby sztuk pięknych i zbiory 
starożytności. Stratę tychże oceniają na 400 tysięcy 
marek.



Drezno, 2. lipca 1914.
Spędzono: — szt. wołów, 1 buhaja, — szt. krów i ja­

łówek, 0 prosiąt, 1397 szt. cieląt, 30 szt. owiec, 1996 szt, świń.
R v d ło  r o g a t e .  Placom za centnar

wagi żywej wagi mięsa
A. W o ły . mk. mk.

aj pełnom., utucz, najprz., kt nie chodź, w jarz. 47—49 88—89 
b) pełnomięsne, utuczone w wieku 4—7 lat - 39—44 78—83 
c młodsze, mięs., nieutucz. i starsze utucz. 32—36 71—75

29 -  31 65-69

81-85
75-79
69-72

d) śred. pas. młode i dobrze pas. starsze 
B. Buhaje.

a) pełnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze - - 44-47
b) pełnomięsne, młodsze - - - - - -  38—42
cj śred. pas. młodsze i dobrze pas. starsze - 35—37

C. Jałówki i krowy.
aj pełnomięsne, utuczone, najprzedn. jałówki - 45 — 47 82—85
b) pełnom., utucz., najprz. krowy do lat 7 - 38—42 75—79
cj starsze, upas. krowy i mniej rozwiń, mł. kr. i jat. 32— 36 67—71
d) średnio pasione krowy i jałówki - - - 28—31 64—66
e) mało pasione krowy i jałówki - 24—27 60 -62

Cielęta.
aj najwyborn. ciel. tucz. (Doppellenderyj - 
b) najprzedniejsze cielęta utuczone - 
cj średnie ciel. utucz, i najl. ciel. od cyca 
d) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca

80-90
57-59
49-55
41-45

110-120
97-99
89-95
82-85

Owce. T u c z o n e  w o w c z a r n i .

aj tuczone jagnięta i młodsze skopy - - 45—49 95—98
b) star. sk., gor. tucz. jagn. i dóbr. żyw. mł. mac. 4 i —44 85 -89
c) średnio żywione skopy i maciorki - - 38—40 74—79

»winie.
aj pełnomięsne lepszych ras do l 1 i. roku -
b) świnie tłuste - - - - - -
c) świnie mięsne -
d) świnie mniej rozwinięte - - -
ej maciory i kiernozy - - - -

P r z e b i e g  t a r g u :  Woły 
nach poniedziałkowych; targ na 
kiepski.

i owce 
cielęta

- 42—43
- 41-42
- 41-42
- 3 9 -4 'i
- 35—37 

sprzedano 
średni, na

54—55
53-54
53-54
52-53
47-49

Targ na cielęta
Essen, 2. lipca.

i świnie w Essen.

Spędzono — woły,
12 cieląt, — owiec i 143 świnie.

buhai, — krów i jałówek

Płacono za centnar żywej wagi :

C ie lę ta :  1) doppellendry 72—80 mk., 2) dobrze upasione 
57—60 mk., .3) średnio upasione 50 —56 mk., 4) kiepsko pasione 
38—48 mk.

Ś w in ie : 1) świnie tłuste ponad 150 k g . --------mk.,
2j pełnomięsne od 120—159 kg. 42 44 mk., 3) pełnomięsne 
od KIO— 220 kg 43 46 mk., 4) pełnomięsne od 8u—100 kg 
43—45 mk., 5) pełnomięsne niżej S0 kg., 40—43 m k, 6) ma­
ciory i wieprze 40—50 mk.

po ce- 
świnie

Hamburg, 3. lipca 1914.

Smalec ameryk. Steam 50,‘/4, Chamberlain 52,' , (nie- 
oclony), smalec miejski 59,7»- Spokojny.

or
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Kolonialista i Drogerzysta
z dodatkiem „Gazeta Destylatorska“ wychodzi 
co sobotę. Przedpłata kwartalna 1,50 mk.

Gazeta Rzeźnieka

Tygodnik Szewski

Pr:
nos: 
0,83 
2 rt 
w 5

Adr

„Gaz

wychodzi co sobotę. Przedpłata kwartalna wynosi 
1,20 mk

Wsz

Piekarz i Cukiernik
Wtoi
Śród
Czwt

wychodzi 3 razy w  tygodniu, 
wynosi 2,50 mk.

Przedpłata kwartalna wychodzi co sobotę 
1,50 mk.

Przedpłata kwartalna wynosi

Numery okazowe wysyła darmo i franko
Urz<

Hydaianictiao Gazet Rzemieślniczych i Kupieckich A. Klóskowski Poznań-Posen 13.6
Poszukujemy wszędzie agentów, którym płacimy wysoka prowizye.

Witlka Berlińska nr.
POZ!

Gr. Bt rlinerstr.76
— św 
Razei

EMIL PIĘSCHEL, Poznań -  Posen, 0. 1.
przy miejskiej m i n i  (Seklaeht- u. M M ) .Za łożony  1882 r. Telefon nr. 3430.

handel i czyszczalnia flaków.
Kompletna urządzenia m a s z j n c m ©  i© zapędu matur, i ręaz®.

Kloce rzein ickie w łasnego wyrobu. (36

Slufiernia noZy maszynowych i płyt, warsztat reparacyjny.
P ap ie r  do zaw ijan ia  i pakowania , fartuchy o le jowe, s zpaga t  dla rze *a ln i  
i fa b ryk  w y ro bó w  mięsnych. Skład m ajoram i i sp ro szk o w an e j saletry, kali.

S z k ł a  o c h r o n n e  n a  s t o ł y  k r a m n e .

Wozy rzeźnickie
pojazdy, bryczki kórni­
ckie i w o zy  robocze,
zawsze w wielkim wyborze gotowe

na składzie, poleca 52
St. figaszewski : : Kurnik.

Fabryka pojazdów  
i w arsztat reparacyjny.

’„Westfalia«D .B . -P .
Pat.

Tylko maszynę
niech Pan w
swoim  sk la - > r  4  zagr.
dzie używa. — Lepszej maszyny nie ma. Niech 
Pan nie ociąga się z kupnem, maszyna ta za­

płaci się sama w kilku tygodniach.
C eny niskie. — Żądaj Pan prospektu nr. 27,

SCHNEIDEMASCHINENFABRIK
Q R A F F  &  S T E IN ,

G. m: b. H.
Witten 4.

N ajw iększa  specyalna fabryka w  Niemczech.

\98

W m g Ê È Ê m

i — i
I

B erlin , d teua  ûlônigstr. nr. 6 6.
rjgj

EC

at

—  E C =1C

Przy rzeźni w Dreźnie
30

polecam się do komisyjnej sprzedaży 152 
— wszelkiego bydła opasowego. —

Otto Wahl
Adres telegramu: Schlachthofrlng. — Telefon 11552. 

73BI 3E

Gdzie się składa każdą sumę (41 ’
O S Z C Z Ę D N O Ś C I  

zupełnie pewno, korzystnie i z dochowaniem absolutne 
tajemnicy? — W  istniejącym 27 lat i stojącym pod 
patronatem ks. kanonika Adamskiego banku 

KASA WZAJEMNEJ POMOCY
w Poznaniu, Starv Rynek 79 I (Posen, Alter Mark 
79 Ij obok pałacu Działyńskich, naprzeciw odwachu. — 
Stosunek sumy majątku własnego do powierzonych

V
nam depozytów, u nas bardzo_ korzystny. — Bank 
nasz udziela też pożyczek.

Postępowe Rzeźnictwo!
Rzeźnicy po mniejszych miastach mają często 

różne gatunki mięsa na zbyciu, natomiast rzeźnikom po 
większych miastach nieraz takiego towaru brakuje 
Jednym i drugim radzimy, żeby do „G azety  Rzeżnick ie j"  
podali ogłoszenie, gdy chcą towar sprzedać lub nabyć a z pewno­
ścią otrzymamy oferty, gdyż „G azeta  Rzeźnieka1' dostaje 
się regularnie do rąk polskich rzeźników w  W. Ks. Poznań- 
skiem, w Prusach Zach. i Wschód., na Gór. Ś ąsku i na obcz.

Stanisław Domagalski
inżynier

r ° w AHN, Biuro techniczne t ä  ä
Centrale i instalacye elektryczne dla siły i światła. 
Dzwonki i sygnały elek>r. -  telefony -  gromochrony. 

S k ł a d  m a t e r y a ł ó w  i n s t a l a c y j n y c h !
Ogrzewania centralne wszelkich systemów. 
Centralne odkurzanie, motory gazowe, ben- 
: : : : zynowe i spirytusowe. : : : :

Wciągi dla osób i towarów. (3

Machiny dla rolnictwa i przemysłu!

Rzeźnicy! kupujcie u tych, co w Waszej 
gazecie się

Gebrüder Unger
A G.

Chemnitz - Sachsen.
181

Poszukuje 
się zdol­
nych za­
stępców.

Największa specyalna fabryka
maszyn rzeźnickich wszei- 

kich gatunków.

a) t. ;
b) ,cje 
o  śie
d) po
e ) lid

a) tue
b) pel
c) pel
d) pel
e) mb
f) ma 
Ware 
Prosi

8 po 
34 po 
6 po

Ta
W ro

b:

.. §

a) -I
b) 141
c) 2ć
'.) 29

Z /

N a jle p s zy  środek  
przeciw o ty łośc i  !!
Cena pudeika zaw. 50 szt po­
srebrzanych pigułek m k . 3,50.

S. €. Kleewein, ^IDlerapotheke
K rem s  a. d. D onau . 143

la. franc. flaki wiankowe oryg. 7ij
18/20 mtr., pęczek a fen. * "

Ila. flaki wiankowe oryginalne 7Q
cirka 30 mtr., pęczek a fen. ■ ^cłrka 30 mtr., pęczek „ ----

ila. flaki wiankowe gatunków, Al]
średnia szer 17 mtr., pęcz. a fen.

la, nadzw. wązkie wian. flaki 75
17 m tr, pęczek a fen. ' "

la. szerokie suche flaki wiank./, nn
90 mtr. pęczek a mk. 4,Uli

Małe świńskie żołądki, szt. 14 fen
Wysyłka za zaliczką nie niżej 

20-tu pęczków. (168
Hermann Netz — Inh.: Gebr. Schmidt

Erfurt.

Kiełbasę sucha
w wielkim wyborze, przy wię­
kszym odbiorze po cenach jak
najtańszych poleca 
W. DANKOWSKI, Poznań  

ul. W roc ław ska 8

I « . . ; . ,  p e rg am in o m  
k H iH P i d r u z o e » »  (Dr»,1:i
■ M f J I W l  ausschuss) biały i ko1'

Papier celilos. w  arkuszach i w  wjl* 
Aparaty do oddzierania papież; 
Makulatura gazetowa. Szpagat f 1*/
Najlepszy towar, ceny najtańs^ 
ADELE THEMAL -  P o * « * '
Posen, Dominikanerstrasse md
Fahr. wyrobów papier, i drukarni^

Fabryk3

I3OZÓ0
kół

*1

a) naj
b ) naj
c) śre
d) po
e) po,

a) tue
b) sta
c) śre

a) pe!
b) pe!
c) pe!
d) pe:
e) ma 
0 tlu:

z zapęde®1 
motorowy1̂  
wykonuje J  'I  
wozy i' tg. 
czki rz#\, 
ckie po^JJ
najnows^r

systemu dobrze i pod gwaranci? 
Józef S ta s iak ,  Poznaf

Posen W. 3., W. Berlińska n‘*x uacu »V . o.y W . JJcHlIlbKd

Ogłoszenia
w „G a ze c ie  Rzeżn ick iej'

są

skuteczne i tani**

«Johann Stich
Interes komisowy bydła

krajowego i lagranitzneęo.
wołów, cieląt, owiec i Świn- . 
Nürnberg, Schweiggerstf' ̂
Tel-Adr.: Stich — Niirnbe^g^

hai,
cielą

woły 
do 5 
bydł 
cielę 
do f 
naj le 
Owe«

w ió r
rze.
wóz
sztul
banc
górę
nV, :
sztul

lecz
skło


